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Manifestacja potęgi obozu pokoju
Generał Jóźwiak - Witold opowiada
|ak było w Moskwie w dniu 21 grudnia

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący delegacji polskiej na 
uroczystości obchodu 70 rocznicy urodzin generalissimusa Józeia 
Stalina w Moskwie generał Jóźwiak --Witold, członek Rady Pań
stwa i B ura Politycznego KC PZPR. po powrocie do kraju u- 
dzieli! przedstawicielowi P.A.P. wypowiedzi na temat wrażeń z 
uroczystości w Moskwie.

Radosne uroczystości
„W dniu 70 rocznicy urodzin 

Józefa Stalina — powiedział ge
nerał Jóźwiak - Witold — jak 
nigdy dotąd jasno i wyraźnie za
rysowała się wielkość, rozkwit, 
niezwyciężona potęga sil postępu, 
wolności, socjalizmu i pokoj i, 
sił, którym przewodzi Józef Sta
lin.

Dzień 21 grudnia, w Moskwie 
był manifestacją potęgi i jedno
ści obozu pokoju i postępu.

Widzieliśmy to, my delegaci 
polscy, którzy osobiście uczestni 
czyli-my w radosnych uroczysto
ściach.

Jechaliśmy wszyscy przepojeni 
nieopisanym wzruszeniem. Więk
szość z nas miała po raz pierw
szy zobaczyć Towarzysza Stalina 
i powiedzieć Mu o swym odda
niu sprawie klasy robotniczej, 
sprawie socjalizmu, sprawie po
koju światowego.

Niesposób opowiedzieć, jak ser 
docznie przyjmowali nas nasi bra 
cia radzieccy.

W czasie podróży i pobytu w 
Moskwie uczyliśmy się od brat-
ńej WKP (b) tak zwykłych, zda 

wało by się i prostych rzeczy 
jak troska o człowieka. Wszę
dzie napotykaliśmy na braterską

wolę walki o urzeczywistnienie I Moskw» Delegacja nasza ze 
wielkich -dci Marksa — Engelsa szczególnym wzruszaniem przv- 
— Lenina — Stalina, najgłębsze jęła słowa pozdrowienia Towa-

pomoc, wszędzie witała nas ser
deczna i braterska dłoń towarzy
szy radzieckich.

Symbol jedności sił 
postępu

Wieczorem 21 grudnia rb. — 
kontynuuje rozmówca — wzięliś 
my udział w wielkiej uroczysto- 
i-i ku czci Towarzysza Stalina.

Fakt, ż.e u boku Stalina sie 
dzieli Mao Tse - tung, wódz 
zwycięskiej rewolucji chińs
kiej. Dolores Ibarruri, sek
retarz Komunistycznej Partii 
Hiszpanii, Palmiro Togliatti, 
sekretarz Kumunistycznej Par 
tii Włoch, Martel — członek 
KC Komunistycznej Partii
Francji, Ulbrycht członek Biu 
ra Politycznego Socjalistycz
nej Partii Jedności Niemiec i 
wszyscy inni delegaci — byt 
symbolem jednoczenia się wo 
kół Związku Radzieckiego,
wokół WKP (b), wokół Stali
na __światowego proletariatu,
wszystkich sił walczących o 
trwały pokoj i postęp.

Przedstawiciele róż.nych naro
dów mówili W rożnych językach, 
ale treść ich przemówień była 
jedna. Wyrażam ona nieugiętą

Magazyn broni kościele
Proces przed Sądem Wojskowym w Rzeszowie

. . . _     wrT • »-»   ś - mRZESZÓW (PAP). W pierw 
szym dniu procesu, który toczy 
się przed Rejonowym Sądem Woj 
skowym w Rzeszowie przeciwko 
oskarżonym o współpracę z dy- 
wersyjnb-r abunkoj ą bandą . NSZ 
„Mewa“, przesłuchani zostali na 
wstępie ks, Z uh i ks. Lorenc. 
Obaj przyznali się do nielegalne
go przechowywania broni, wypie
rają się natomiast współpracy z 
NSZ.

„W iki Francji“
PARYŻ (PAP). Policja wpadła 

na trop afery, w którą wmiesza
nych jest m in. szereg kolabo
rantów zwolnionych przez sądy.

Szajka oszustów w ciągu kilku 
lat po wyzwoleniu Francji syste
matycznie wydawała za opłatą za 
świadczenia uczestnictwa w Ru 
chu Oporu. W Paryżu zajęła bu 
dynek, na którym umieściła fik
cyjną tablicę pamiątkową mają
cą świadczyć o „bohaterskich czy
nach“ ich członków.

Oszuści zainkasowali za swe fik 
evjne „zaświadczenia“ kilkaset 
milionów franków. Policja doko
nała kilkunastu aresztowań ezlon- 

‘k'iiv bandy, która sama liebie 
ochrzciła mianem „wilków Fran
cji“.

»Zjednoczone Steny 
Indonezi1«-

LONDYN (PAP). Dzienniki 
londyńskie poświęcają wiele uwa
gi utworzeniu tzw. „Zjednoczo
nych Stanów Indonezji“.

Dziennik „Daily Worker“ pi
sze

\ r, irjj rząd Indonezji jest ma
rionetką w ręku monopoli ame- 
nikcn skich i holenderskich, które 
?<• dalszym ciągu spraitują calko- 

gospodarką

Z zeznań trzeciego oskarżonego 
ks. Kulaka wynika, iż magazynu
jąc broń dla bandy „blcwaKi. zda
wał sobie w pchd sprawę, jakim 
celom bro i Ui ma sluzyc. Ks. h u
lał oświadczył, że współoskarżony 
ks. Zub kontaktował się z wysłan
nikami bandy „Ulewo- i magazy
nował dla nich broń w kościele. 
Również za wiedzą ks. Kulaka, 
ks. Zub udał się do lasu w Sie
niawie, gdzie odprawił mszę dla 
członków bandy „Mewa“.

Oskarżony ks. Kulak zeznał 
także, żc biskup przemyski powia 
domiony był o jeg« kontaktach 
z bandą NSZ.

przekonanie, żc pod sztandarem 
Lenina — Stalina proletariat 
światowy zwycięży.

W dniu 21 grudnia w Moskwie 
ustami swyeh przedstawicieli wy 
rażały swoją miłość, przywiąza
nie i wdzięczność dia Józefa Sta
lina — wodza i nauczyciela wie
lomilionowe masy pracujące kra 
jów demokracji ludowej, krajóv’ 
zmarshallizowanej Europy, kra
jów kolonialnych i półkolonial- 
nych.

Promienna Moskuia
Chodziło sie po Moskwie śwla 

tecznej, promieniującej wieljcą ra 
dością. Widziało się tysiące twa 
rzy różnych narodowości, słyszą 
lo się różne języki — byli to po
słowie milionów prostych ludzi 
zjednoczonych w wielkiej mani
festacji na cześć Stalina, najwięk 
szego budowniczego socjalizmu, 
pogromcy faszyzmu hitlerowskie 
go, zwycięskiego wodza postępu 
i pokoju. Składając hołd Józefo
wi Stalinowi postęnowa ludzkość 
składała hold idei Marksa — 
Engelsa — Len Kia — Stalina 
spi'awie postępu, wolności i poko 
ju.

Narody radzieckie świętowały 
70 rocznicę urodzin Józefa Sta
lina pod hasłem wzmożonej wy
dajności pracy, przedterminowe
go wvkonania planów. Ten spo 
sób uczczenia dnia urodzin wo
dza narodów radzieckich i wszy
stkich ludzi pracy — Stalina — 
to przykład socjalistycznego sty
lu życia ludzi radzieckich, to wy 
rażenie swojej ~~ do wodza
i nauc'-r1''1''. więżł-^w "‘-"na, 
w zwycięskim rytmie pracy.

Pozdrotuienia 
dla narodu polskiego

22 grudnia rb. odbyło się uro
czysto przekazanie podarków, ja 
kie nasza delegacja przywiozła 
od społeczeństwa polskiego dla 
Józefa Stalina. Podarki te kun
sztowne i wzruszające swą pro
stotą — owoce pracy rąk robot
ników i artystów, chłopów i 
dzieci miały swoją wymowę: tęt
niły w nich serca ludzi walczą
cych pod sztandarami Lenina - 
Stalina o lepszy świat.

Tego samego dnia odbyło się 
na Kremlu uroczyste przyjęcie 
ńa cześć delegacji przybyłych do

rzysza Stalina dla narodu poi 
skiego i jego kierownika Towa
rzysza Bieruta.

Dzień urodzin wielkiego Stali
na — kończy rozmov^a -— przy
jaciela i kontynuatora dzieła Le 
nina, dzień wielkiego Stalina, Le 
nina dnia dzisiejszego, był dniem 
triumfu idei leninizmu.

Kole5arze opouiiadaię 
o suipr.h wrażeniach
MARSZA W A (PAP). W dniu 

28 bm. od by'o się w Warszawie 
spotkanie przedstawić>eli prasy z 
kolejarzami, którzy stanowili za
łogę pociągu, wiozącego dary cd 
narodu polskiego dia generalissi
musa Stalina.

Kolcj(ic~c ci. uczcstn.czyh we 
wszystkich uroczysto < mch urzą
dzonych w Moskwie na cześć ge
neralissimusa Stalina oraz zwie
dzili tamtejsze fabryki, muzea i 
zabytki Do dziś są jeszcze pod 
głębokim wrażeniem iego, co wi
dzieli w stolicy ZSRR oraz wspo
minają z" uf ,ruszeniem serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznali od ko
legów radzieckich.

Rocznica proklamowania 
Republiki Rumuńskiej

Dala 30 grudnia przejdzie do historii Rumunii jako lzień roz
poczynający v. życiu narodu rumuńskiego dpigi etap odrodzenia. 
Już 23 sierpnia 1944 roku, dzięki zwycięstwom armii radzieckie), 
demokratyczne sity rumuńskie z partią komunistyczną na czele 
obaliły faszystowską dyktaturę Antonescu. Wojska rumuńskie obro- 
rily bron pizeciw hitlerowskim najeźdźcom. Rumunia stanęła u boku 
narodów wałczących przeciwko iaszj zmówi. Dzień ten rozpoczął 
v dziejach Rumunii nową erę — pierwszy etan budowy podstaw 
państwa ludowego. Historyczny przewrót 23 sierpnia był tylko u lor 
wszyni krokiem. Naród rumuński nie poprzestał na wywalczeniu 
niepodległości politycznej. Rozpoczął pracę nad budową ustro|u 
wolności i sprawiedliwości społecznej.

Ostatnią zaporą, jaka stała na drodze rewolucji była znie
nawidzono monarchia, które] udało sic utrzymać przy życiu przez 
pierwsze lala po wyzwoleniu kra(u. Wokół dworu królewskiego, 
wokół naipolężniejszej w Rumunii rodziny obszarmczej rodziny 
Hohenzollernów, skupiały się wszystkie wsteczne elementy, ca a 
rodzima reakcja, popierana i wspomagana przez zagraniczne ośrod
ki wrogie demokracji ludowej.

Dnia 30 grudnia 1947 roku zapora ta została definitywnie 
obalona. Proklamowanie Rumuńskiej Republiki Ludowej stało się 
początkiem drugiego etapu — zdecydowanego wkroczenia Rumunii 
na drogę wiodącą do socjalizmu.

Pomimo zarofania gospodarczego i kulturalnego, w jakim po
zostawiły kraj rządy faszystowskie, pomimo wojennych zniszczeń, 
pomimo aklów sabotażu, uprawianych przez kapitalistów i PrI« «b- 
ce ag. Mury - rumuńska klasa robotnicza wespół z pracują m 
clilołftwem zdołała w ugniu walki klaso* e| zniszczyć opozycję klas 
posiada aeych, wyrwać z icb rąk władzę polityczną i «ospcdarczą 
i wyprowa zić kraj na szeroki gościniec postępu. Rumuńska klasa 
robotnicza, kierow ana | rzez partię robotniczą, mc cofała «ł P™« 
żadnymi trudnościami i osiągnęła w spaniałe rezultaty, kt°rYm‘ 
że się dzisiaj ] oszczycić młode państwo ludowe W ciągu pseem 
i „61 lat od chwili wyzwolenia - Rumunia, kra- na wpół kolo
nijny przebyła ogromną drogę, stając w rzędzie pai.stw o nowo
czesnym ustroju, o demokratycznych rządach o r o zwiijń“ 
przemyśle i rolnictwie, zmierzającym powoli do form socjalistyc

n*ch‘ (Ciąg dalszy na str. 2)

NA ROZKAZ HIROHITO
produkowano broń bakteriologiczną
Dalszy ciąg procesu w Chabaroirsku

MOSKWA (PAP). W trzecim 
dniu procesu przeciwko japoń
skim zbrodirarzom wojennym, to 
czącego się przed Trybunałem 
Wojskowymi w Chabarowsku, tj. 
w dniu 27 grudnia br. Trybu
nał kontynuował przesłuchiwanie 
oskarżonych.

Oskarżony Kadz!cuka Riudzi, 
były naczelnik sztabu sanitarne
go armii kwantuńskiej, generał 
„służby lekarskiej’’, doktór me- 
dycynv, specjalista -— bakterio
log, — kierował bezpośrednio 
pracą „naukowo - badawczą” for 
macji Nr 731, polegającą na przy 
gotowywaniu i wypróbowywaniu 
działania broni bakteriologicznej 
na żywych ludziach.

nr 731 utworzona zostaia na mo
cy tajnego rozkazu cesarza japoń 
skiego Hirohitc. W okresie tym 
oskarżonj Kadzicuka był naczel
nikiem wydziału karzą du wojsko 
wo - sanitarnego w japońskim 
ministerstwie wojny i był dosko
nale poinformowany o planowej 
dzŃ Pilności tej formacji.

Na zapytanie prokuratora os
karżony Kadzicuka wyjaśnia, że 
formacja nr 731 powstała z koń
cem 1935 lub początkiem 1936 
roku na mocy tajnego rozkazu ce 
sarza Japonii, a następnie uleg
ła rozszerzeniu i reorganizacji na 
mocy tajnego rozkazu b. ministra 
wojny — Todzio.

Wszystkie oddziały filialne lor
Oskarżony zeznaje, że formacja macji nr 731 ulokowane zostały

Kres wrogim plot om

Handel w służbie ludzi pracy
Oświadczenie wojewody gdańskiego inż. Zrałka w WRN

------------------ ------------------------ ------------- _ . ___ _łn {.«MAS T-.1 a Mi-urli-ła/) TirarllitwPl i DIP.-

Wczoraj odbyło sie w Gdańsku kolejne posiedzenie 
Gdańskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej. W czasie 
obrad wojewoda inż. Stanisław Zralek złożył oświadcze
nie w sprawie handlu wewnętrznego. Oto treść togo 
oświadczenia:

Wysoka Rado!
Na dzisiejszym plenum Gdań

skiej Wojewódzkiej Rady Naro
dowej, ostatnim w bieżącym roku 
i zamykającym na Wybrzeżu ok
res walki i zwycięstw klasy ro
botniczej w realizacji trzyletniego 
planu gospodarczego — pozwolę 
sobie pokrótce zanalizować jeden 
z oclcmków życia quspodarczego 
naszego województwa.

Jesteśmy w roku bieżącym 
świadkami stałego i stosunko
wo szybkiego wzrostu masy to
warowej, stawianej do dyspo
zycji wszystkich dystrybutorów 
handlu uspołecznionego i pry
watnego naszpgo województwa 
— do rozprowadzenia między 
konsumentów.

Co mówiq cyfry?
O zwiększaniu się masy towa-

wystarczającej i źle rozłożonej 
sieci detalicznej sektora uspo
łecznionego i prywatnego na 
terenie województwa gdańskie
go, nic mogącej rozprowadzić 
wyprodukowanej masy towa
rowej szybko i sprawnie we 
wszystkich dzielnicach miast.

Jako przykład wadliwej i nie 
dostatecznej sieci detalicznej sek
tora uspołecznionego i prvwatne- 
go można podać rczmieszczenie 
sklepów dAalicznych różnych 
branż, na terenie Gdańska

(Sektor uspołeczniony i prywa 
tny podany jest razem}.

Gdańsk - Śródmieście
Wrzeszcz
SiedHce
Sianki
Oliwa
Orunia
Nowy Port

172 mieszkańców na 1 sklep detal.
238 ,, i, ,1 u
630 „ „

1115 ,i u u a
305 „ ■■ a
280 ,1 u u a
316 i, ii u "

wita kontrolę nad 
i po1 gką kraju .

Zajścia
w Korei Południowej

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że w 
powiatach Isen, Enian, Bonhva i 
innych powiatach Korei południo
wej odbyły s’ę masowe demonstra 
cje chłopskie przeciwko działal
ności tzw. „komisji koreańskiej 
ONZ“.

Fala zaburzeń chłopskich ogar
nia również dalsze powiatv Ko
rei południowej, przy cz\ m mię 
rlz.y chłopami a policja mar oret 
bowmen rządu Li-SynMana do 
chodzi do starć.

Będę mówić o handlu wewnę-irowej wyraźnie mówią przytoczo
|ne cyfry:trznym.

mąka żytnia .... 
mąka pszenra .... 
mięso 1 tłuszcz zwierz.
olej . ..........................
masło
ryby świeże 
jajka . .

wyroby wełniane . 
wyroby bawełniane
skóry...................
mydle . . . . .

styczeń 
z.600 ton 
1.000 „
1.300 „

40 ..
25 „

142 „
600.000 szt. 
styczeń 'ipiec

235 mil. zł 
143 mil. zł 205 mil. zł 
103 mil. zł

136 ton

październik 
3 500 ton 
2.600 ,. 
1.800 „

«3 „
130 „
300 ,, 

1.650.000 szt. 
październik 

259 mil. zł

619 mil. zł 
146 ton

Przyczyna kolejek
Wobec oczywistego wzrostu 

in?s' lows: ->j — owoców lizy-
Iclniego planu — staje przed na- 
ui: py tania>

dlaczego są kolejki przed skle 
parni?

dlai zego jest zdenerwowanie 
na rynku?
Jedna z głównych przyczyn

tego stanu rzeczy leży w nie-

Rozmieszczenie takie mogloDy 
być dobre w Polsce nrzedwojen- 
nej gdzie klasa robotnicza nie 
posiadała takiej ilości środków 
nabywczych jak dziś.

źródła wzrostu 
siły nabywczej

Ten wzrost siły nabywczej ro
dzin robotirczyrł powstał z kilku 
źródeł, które mógł dac jedynie 
nasz ustrój.

PIERWSZE ŹRÓDŁO: poważny, 
realny wzrost płac świa.a pracy 
w porównaniu z latami ubiegłymi.

DRUGIE ŹRÓDŁO: osiągnięcie 
przez wielkie rzesze robotników 
wyższych kwalifikacji zawodo
wych, dające jako ekwiwalent 
wyższe wynagrodzenie.

TRZECIE ŹRÓDŁO: wielki roz
mach budownictwa i produkcji, 
zatrudniających tym samym wiel
kie rzesze pracowników fizycz
nych i umysłowy eh.

CZWARTE ŹRÓDŁO: wzrost
uracujących członków rodztn ro-

bezposiednio przy .ęrar icy *« 
Związkiem Radzieckim jak
wyjaśnia Kadzicuka — na wypa
dek wojny z Z-SFIt.

Oskar zoni Kadzicuka przyzna 
je się do tego. że opracował szcze 
gółowo posoby prowadzenia woj 
nv bakteriologicznej, polegając'1 
na rozpylamu z Samolot o w bak
terii i pcheł, zarażonych dżumą, 
na zrzucaniu bomb bakteriologi
cznych, wreszcie na aktach dy
wersji lądowej.

Zbrodniczy eksperyment
Oskarżony Kadzicuka opowia

da dalej o zastosowaniu broni 
bakteriologicznej przez farmację 
nr 731 na terytorium Chin. Na
zapytanie prokuratora Kadzicu a 
wyjasr.ia, że z formacji Isii Sii ■* 
wyjeżdżali na teren, leżący r J 
południe od Szanghaju, wspo^ - 
pracownicy jego, którzy rozpyla 
li zadżumione pchły z samolotó-. . 
Eksperyment ten dał wyniki „po 
zytyyme”

P.-oKuraioi Czy pan jest z za
wodu lekarzem?

Oskai tony Kadzi"uk?‘ Tak 
jest.

Prokurator: To znaczy, że pan, 
lekarz, przedstawiciel zawodu hu 
manitarnego, uważał zasto cwa
nie dziesiątków' milionów zadzu- 
mionych pcheł przeciwko chiń
skiej ludności cywilnej jedynie 
za eksperyment?

Oskarżony Kadzicuka: Tai
Oczywiście. Był to eksperyment 
— ale bvl to :.kt nieludzki i zbro 
dniczy.

Lekarz morderca
Z kdei zeznaje Co.carzon; Sa

to Siundzi, d~k1 n cd' ." 1 • 
nerał „służby lekarskiej . S' ■ 
Siundzi był od 1941 dc 1944 roi- u 
naczelnikiem oddziałów: „Na i i” 
(Kanton) oraz „Ei ’ (Nankin), a 
następnie jako szef służby sani
tarnej piątej armii, wchodzącej 
w skład armii kwantuńskiej, kie 
rowat działalnością jedne | z filii 
formacji nr 731.

W zeznaniach swych S„to Siun 
dzi przyznaje się do tego, że był 
jednym z bezpofrednich organiza 
torów' przygotowań do woiry ba
kteriologicznej. Organizatorem i 
merwszvm naczelnikiem oddzia-
i . i i •

botniczych, co daje poważny 
wzrost siły nabywczej i podnie
sienie się stopy życiowej.

Wszystko to razem daje glo
balny wzrost siły nabywczej lud
ności pracującej, której wymaga
nia w stosunku do jakości i sezo
nowości towarów z dnia na dzień 
są nyższe. Ilustracje tego jest na 
prźyteład fakt, żc jeśli w 1948. r.
zapob-zebowanie na wełnę „0 i UlCrWSi.YIU IlćUJ/.Cl 111 KICIU 'AlUóin- 
30 - procentową było 37,65 proc. iu w Nankinie był osławiony „ide 
w stosnuka do wyższo-procento- 0]0g>> wojny bakteriologicznej — 
wych wełen, to w tym roku sto- Siro. ktńrv nasiennie został 
sunek zmniejszył się do 31.87‘Vo.
Stwierdzenie tego faktu mówi nam 
v/iele o osiągnięciach naszej nos- 
podarki. Mówi nam wyraźnie i ja- 
Sno, jak wzrastała stopa życiowa 
klasy robotniczej.

Szkodliwe plotki
Wzrost globalnej siły na

bywcze] klasy robotniczej oraz 
niewystarczająca i źle rozło
żona sieć detaliczna sektora u

Isii Siro, który następnie został 
szefem formacji nr 731. Oddział 
w Nankinie miai 12 filii i dys
ponował personelem w liczb'e 
500 osób, wśród których było 
wielu specjalistów — ba ‘ 
logów.

Następnie zeznaje oskarzor 
Ilirazakurä Dzensaku.

Oskarżony ten od iipca 1942 
rok i aż do chwili ' kilacji ar- 

iii k\ an> uńBkfcj t"'ł odpoivie- 
vn ku i forspnier/.nlonego 1 prywatnego i dziale m wspńłpi

(Ciąg dalszy na sir. li ^ (Ciąg dalszy ua sir. 2)
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Rocznica proklamowania 
Republiki Rumińskiej

(Dr-kończenie ze sti 1)
Zna^jonatizowany wkrótce po utworzeniu Republiki przemysł 

rumuński poszczycić się może wzrastającą z dnia na dzień wydaj
nością. Pierwszy plan gospodarczy na rok 1943 — został, jat można 
sądzić z dotychczasowych rezultatów — pi zniemczony z nadwy żką, 
a przewidywał on, jak wiemy, nie layla zadanie: wzrost produkcji 
przemysłowej o 40 procent. Robotnicy rumuńscy wykonali to zobo
wiązanie z zapałem i ofiarnością. Akcja współra’ rodnictwa pracy, 
która zaczęta sią z całym rozmachem rozwijać talychmiast po zna- 
cjonalizowaniu zakładów przemysłowych — przybrała na sile zwła
szcza w drugiej połowie bieżącego roku. Świat pracy przyjmował 
na siebie dodatkowe zobowiązania dla uczczenia wainveh rocznic 
święta narodowego w dniu 23 sierpnia rocznicy Rev olucji Paź
dziernikowej, czy ostatnio, siedemdziesiątej rocznicy nrod ńn Józefa 
Stalina. Już w listopadzie bi« żącego roku wiele przodujących za
kładów przemysłowych za :i n -zyłc plan i zaczęło produkcję na 
poczet roku 1950.

W połowie roku 1949 Republika Rui luuska przystąpił r do 
realizacji wielkiego przedsięwzięć1 , budowy kanału Dunaj — Mo
rze Czarne. Skróci on znacznie drogę do morza, umożliwi statkom 
morskim dostęp do wnętrza kraju, a jednocześnie zmieni w kraj 
dobrobytu — obszar, przez który zostanie przekopane — zaniedbaną, 
zacofaną i nieurodzajną Dobrudzę. Ta gigantyczna praca, do której 
natchnienie czerpią Rumuni z wielkich osiągnięć Związku Radziec
kiego, przemieniającego i ujai wdającego przyrodę — zmobilizowała 
szerokie masy narodu. Wzdłuż kanału wyrosną w niedalekiej przy 
szłoś nowe miasta, ośrodki przemysłowe i nowoczesny port na 
Morzu Czarnym.

Nowy pięcioletni plan gospodarczy przewiduje znaczny wzrost 
produkcji przemysłowej i dalsze racjonalne wykorzystanie wspania
łych bogactw naturalnych Rumunii. W ostatnim roku planu — Ru
munia produkować będzie 1.250.900 ton stali, milion ton surówki 
żelaznej, 8 milionów ton węgla, 700.000 ton koksu. Zostanie również 
zraczme zwiększona produkcja maszyn rolniczych, które stworzą 
poets' wy do socjalistycznej przebudowy rolnictwa. W roku 1955 —■ 
Rumunia posil, dać będzie 25 tysięcy traktorów. W ramach planu 
pięcioletniego rozpoczęta zostanie na v lelfeą skaię elektryfikacją 
kraju.

W wyniKU rozwoju gospodarczego, stopa życiowa ludności 
wzrośnie w porównaniu z rokiem 1949 — o 80 proc.

Repuollka Rumuńska kroczy zdecydowanie ku lepszemu ju
tru. polepszając z roku na rok warunki życiowe ludu pracującego, 
stwarzając podstawy jego rozwoju kultuialuego.

Bilans osiągnięć Ludowej Republiki imźe być przedm o tern 
dumy całego narodu rumuńskiego.

Z Rumunią kroczącą w szeregu państw demokracji ludowej po 
drodze pokoju i postępu łączą nas szczere, serdeczne więzy, podkre
ślone specjalnym układem o przyjaźni, współprac} i wzajemrej 
pcmocy, zawartym w styczniu br.

Osiągnięcia Rumuńskiej Republiki stanowią poważny wkład 
w dzieło umocnienia pokoju i ostatecznego zwycięstwa sprawiedli
wości społecznej. (Dr).

Kres wrogim płotkom

Handel w służbie ludzi pracy
Oświadczenie wojewody gdańskiego inż. Zrałka w WRN

(Dokończenie ze str. 1) 
daje możność pewnym elemen
tom spekulacyjnym tworzyć 
na rynku zdenerwowanie oraz 
psychozę braku towaru przez 
puszczanie przeróżnego rodza
ju plotek. Umożliwia to im 
v szelkiego rodzaju kombinac
je, jak na przykład tworzenie 
sztucznych kolejek p-zed skle
pami za towa: ami „kurantowy
mi" i sezonowymi celem wy
kupienia ich i sprzedav ani? 
potem pod halami po cenach 
paskarskich świata pracy, któ
ry nie ma czasu na wystawa
nie w kolejkach całymi godzi
nami. Wszystko to razem wy
twarza u konsumenta sugestię 
że plotki o braku towarów ma
ją realne podstawy ti oparte sa 
na dowodach.

Co mają na celu 
kombinatorzy 
i spekulanci?

Ostatnio jest lansoi rana teo- 
ryjka przez pewne koła wielkich 
kapitalistów o likwidacji skle
pów drobno - towarowych, któ
rych rzekomo miejsca ma zająć 
M H.D.

Do czego potrzebna jest im 
ta teoryjka?

Cała tajemnica i sens jej tkwi 
w metodach działania ośrodków 
kapitalistycznych sektoia prywat 
nego.

Przy planowym rozdziale 
wyprodukowanych towarów 
— mniejsza sieć sklepów pry
watnych i uspołec śnionych po 
zwoli rekinom kapitalistycz
nym pochwycić większą ilość 
towarów w swoje ręęe — a to 
da im możność robienia du-

Na rozkaz Hirohito
(Dokończenie ze str. 1)

maca; nr 100. Formacja ta — jak 
/ ’naje Hirazakura Dzensaku — 
/■ ńnowała się przygotowaniami 
do wojny bakteriologicznej. Sie
dzibą sztabu formacji było mia- 
s'eczko Min-Cze-Tuń, położone 
1 :1ka kilometrów od miasta Czan 
-O.uń. Formacja miała swe filie 
v Dairenie, Chailarze i innych 
miejscowościach, a nadto swe jed 
n ‘Ki przy każdej armii. Sam 
s-tab formacji liczył ponad 800 
o b.

Na zapytanie prokuratora os
karżony Hirazakura Dzensaku 
v -jashia. że formacja nr 100 
. -ocializowata się" w szczegól
ności w wągliku oraz dżumie 
zwierzęcej.

Dywersja
bakteriologiczna

Pd nrzerwie południowej zez- 
zna-- al oskarżony Takachasi Ta- 
Kaacu. general służby weteryna
ryjnej, który od 1941 roku aż do 
chwili kapitulacji Japonii zaj
mował stanowisko szefa zarządu 
weterynaryjnego armii kwantuń- 
skiej.

Takachasi Takaacu kierował

RUCH STATKÓW

Nprw* tz'iflUO Skąo

bezpośrednio działalnością forma 
cji bakteriologicznej nr 100 i był 
jednym z najbardziej czynnych 
uczestników’ przygotowań do woj 
ny bakteriologicznej.

Oskarżony ten stale propago
wał oroj bakteriologiczną jako 
jeden z najbardziej skutecznych 
rodzajów oroni.

Oskarżony Takachasi zeznaje, 
że zadaniem formacji nr 100 by
ła masowa produkcja bakterii dla 
celów’ wojny i dywersji bakte
riologicznej.

Na zapytanie prokuratora Ta
kachasi wyjaśnia, że wojnę bakte 
rioiogiczną przygotowywano prze 
de wszystkim przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu.

Czwarty dzień procesu
W czwartym dniu procesu — 

28 grudnia hr. Trybunał konty
nuował pizeshichiwanie oskarżo
nych.

Jako pierwszy w czwartym 
dniu procesu zeznaje oskarżony 
Onoyc Masco. Od października 
1943 roku aż do 1945 roku zaj
mował on stanowisko naczelnika 
filii nr 643, formacji nr 731 i brał 
bezpośredni czynny udział w przy 
gotowywaniu broni bakteriologicz 
nej. Filia zorganizowała masową 
hodowlę pcheł, które zarażano dżu 
mą.

W dalszym ciągu zeznawali os

karżeni Kikuczi Xorimicu oraz 
Kunisima Yudzi.

Obaj oskarżeni przyznali się do 
tego, iż byli pracownikami jedno
stek których zadaniem było pro
wadzenie wojny bakteriologicznej 
i że pracą swą przyczyniali się do 
przygotowań wojennych przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu. Obaj 
oskarżeni zostali przeszkoleni na 
specjalnych kursach bakte ńolo- 
gicznych.

Następnie sąd przystąpił do 
przesłuchiwania św.adków.

Postępowanie dowodowe
Postępowanie dowodowe rozpo 

częło się od przesłuchania świad
ka — pułkownika Tcnrwry, byłe
go szefa kadr armii kwantum 
skiej.

Świadek Tamura zeznaje, iż zo
stał poinformowany przez gene
rała Hatę, że formacja nr 731 zaj 
muje się przygotowaniami do woj 
ny bakteriologicznej. Generał Ha- 
ta polecił świadkowi zajęcie sie 
doborem odpowiednich kadr dla 
formacji nr 731.

W czerwcu 1945 roku świadek 
otrzymał rozkaz od głównodowo
dzącego armii kwanluńskiej wy
jazdu do formacji nr 731 celem 
zbadania na miejscu warunków 
pracy i ustalenia warunków, ko
niecznych dla aktywizacji dal
szych prac.

11.00-M riiea it. 12 gorir 

'c dnia 20. 12 godz 15.00
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KALENDARZ na r. 1950
jako upominek dla Czytelników 
■ Sympatyków naszego pisma

żych obrotów i ciągnięcia wiel 
kich zysków.

Po drugie — przy trudnościach 
w zaopatrzeniu świata pracy i 
powstałym stąd niepokoju i zde
nerwowaniu na rynki powstanie 
możność przeróżnego rodzaju 
kombinacji i „biznesów”.

Wtedy będą mogli następcy Ku 
rzydłowskich i Wojtasów’ w Gdy
ni prowadzić w dalszym ciągu 
lewe, nie księgowane zakupy i 
sprzedawać towary nie istnieją* 
rym firmom jak n. p. fikcyjnej 
fsrmie A. Kapłan w Łodzi ni. Ko 
lińskiego 195 m. 5.

Oczywiście większa ilość kup
ców nie poszła i nie pójdzie na 
te „triki” spekulacyjne, ale trze
ba ich przestrzec by nie ulegali 
wrogiej sugestii, nie ulegali dru
giej teoryjce, o „sainolikwldacji”

Na teoryjltę tę trzeba zwrócić 
uwagę i szerokim rzeszom świa
ta pracy.

Lansowanie tej teorii ma we
dług reakcyjnych obliczeń stwo
rzyć nerwowość na rynku, for
mować ogonki przy zakupach i

Przedsiębiorstwo 
przeładunki we 

dla małych portów
WARSZAWA (PAP). Z dn. 

1 stycznia 1910 r. zostanie u- 
ruchomione państwowe Przed 
siębiorstwo Przeładunkowe dla 
małych portów morskich z sie 
dzibą centrali w Słupsku.

Przedmiotem działalności 
Państwowego Przedsiębiorst
wa Przeładunkowego będzie 
wykonywanie usług porto
wych w zakresie przeładunku 
i magazynowania towarów o- 
raz cumownictwa w Ustce, 
Darłowie i Kołobrzegu, gdzie 
mieścić się będą oddziały te
go przedsiębiorstwa.

stwarzać nowe możliwości spe- 
I uiacyjne przy pogoni konsumen 
ta za towar sm.

Kupcy rzetelni 
pod opieka

Hv walce z tą siecią i gmatwa- 
"*ną wrogich teorii i haseł w ro
dzaju „M.H.D. wypiera sektor 
prywetny”, „sieć prywatna han

dlu detalicznego likwiduje sią 
sama”, „wykupuj wszystko bo 
później będzie trudniej i większy 
będzie ogonek przed sklepem'* 
— winniśmy niewątpliwie zróż
niczkować kupców, gdyż bez tego 
nie będziemy w stanie przepro
wadzić sprawiedliwego n zdziału 
masy towarowej i otoczyć rze
telnych kupców właściwą opie
ką.

Jest miejsce dla sektora prywatnego
Należy stwierdzić z całą jasnością:
PO PIERWSZE: W obliczu coraz bardziej rosnących 

potrzeb naszej ludności, wobec coraz większej masy to
warowej, rzucanej na ich zaspokojenie,, obok rozszerzo
nej sieci sklepów sektora uspołecznionego — jest miejsc, 
dla sektora prywatnego. Ci, którzy tego nie rozumieją 
i swoim postępowaniem administracyjnym, czy skarbo
wym dają żer teoriom i leoryjkom, o których mówiłem 
i tym samym utrudniają realizację polityki Rządu na od
cinku zaopatrzenia, będą szybko przywołani do po
rządku

PO DRUGIE: Celom powołania do życia MHD na te
renie trójmiasta było wyrównanie niewystarczającej do- 
tycnczas sieci detalicznej, a nie likwidacja „prywatnej 
inicjatywy“. Ryłaby to bowiem „partyzantka“, nie uza
sadniona sytuacją ekonomiczną — i utrudniająca w re
zultacie zaopatrzenie świata pracy, co jest na tym od
cinku życia gospodarczego naszym głównym zadaniem.

Zorganizowanie MHD winno realizację tego zadania 
w znacznym stopniu ułatwić.

Stan szkolnictwa
W czasie wczorajszych obrad 

WRN dużo uwagi poza tym po
święcono sprawie oświaty. Kura 
tor Okręgu Gdańskiego ob. Ba
siński złożył sprawozdanie ze 
stanu szkolnictwa w woj. gdań
skim. W ożywionej dyskusji, któ

ra rozwinęła się po sprawozdann 
poruszono dużo istotnych proble
mów.

O tej części obrad poinformu
jemy szerzej w numerze jutrzej
szym.

Robotnicze konto oszczędności 
zwiększą dochód wspólny

Jak wiadomo, oszczędność zaczyna się od drobnostek: od gra
mów zaoszczędzonego surowca, od decymetrowych skrawków skó
ry, od kilowat-godzin energii elektrycznej. Ze względu jednak na 
masowe rozmiary produkcji socjalistycznej znikome te cząstki skła
dają się w filmie na znaczne wartości materialne, co pozwala pro
dukować aodatkowo wielką ilość rozmaitych wyrobów.

Większość robotników kombina
tu szczełkowskiego wspirłzawodni- 
czy z sobą w oszczędzaniu surow
ca i materiałów. Wszyscy oni o- 
tworzyli tzw. konta bieżące osz
czędności, w których obok wskaź
ników wydajności i jakości pro
dukcji — istnieje rubryka ilość, 
zaoszczędzonych surowców i ma
teriałów.

Do nieda.vna robotnica kombi
natu szczełkowskiego, K. Łebie- 
diewa, zatrudniona przy nawija
niu szpuiek, kładąc szpulki na 
maszynę, pozostawiała — podob
nie jak wszyscy — dłuższy zapas 
nitki długości około dwóch me
trów. Potem zapas odcinano i wy 
rzucano jako odpadki.

Obecnie, Lebicdiewa pozostawia 
jedynie niezbędny zapas, długo
ści nie większej. niż mil metra. 
W wyniku tego ulepszenia na kon 
to stachanówki zapisuje się co 
miesiąc około S0 kilogramów za
oszczędzonej pi tędzy.

Każdy gram jest cenny
Surowiec oszczędzają również 

tkacze, wałczący o zredukowanie 
odpadków do minimum. Stacha
nówki z brygady Maczkowa za
oszczędziły w lipcu 19 kg przędzy, 
z której utkano dodatkowo 340 m 
tkaniny. Ogółem w ciągu 7 mie
sięcy brygada zaoszczędziła setki 
kilogramów surowca, z którego 
wyprodukowano 1900 m tkanin.

Oszczędne zużywanie surowca 
pozwoliło załodze kombinatu 
szczełkowskiego zaoszczędzić w 
ciągu ostatnich S miesięcy UU,U

rOLSKI CEMENT 
DO SINGAPURU 

W Gdyni ładuje obecnie więk
szą partię cementu duński statek 
„Nordfarei “, należący do East 
Asiatic Company w Kopenhadze. 
Ładune swój statek zabrał do 
Singapuru dla kilku tamtej szych 
odbiorców.

OBSŁUGA 1INII 
FINLANDIA — POLSKA.

Na linii regu’arnej Helsinki — 
Gdańsk, obsługiwanej przez fiń
skiego armatora „Fińska Anfar-

tygs A B“, w miejsce popularne
go w Gdańsku „Mira“, kursuje 
od pewnego czasu „Iris“. „Mira“ 
przechodzi obecnie remont w Hel
sinkach.

W niedalekiej przyszłości na li
nię tę wejdzie jeszcze statek „Ze
fir“.

REORGANIZACJA
„ŁOSOSIA“

W roku 1950 nastąpi reorgani
zacja Spółdzielni Rybacko - Prze
mysłowej „Łosoś“ w Gdyni w Ry
backą Spółdzielnię Pracy. I

Przetwórnie w Gdyni i na He
lu, wraz z całym aparatem pra
cowniczym, przekazane zostaną 
Państwowej Centrali Rybnej.

RYBACY KOŁOBRZESCY 
MAJĄ RADIO

W listopadzie br. rybacy koło
brzescy zakupili dla świetlicy w 
Kołobrzegu nowy radioodbiornik.

Radioodbiorniki posiadaj," ry
backie świetlice również w Trze
bieży, Stępnicy, Wolinie, Nowym 
Warpnie i Dziwnowie.

tun bawełny i Ó.15Z kg przędzy. 
A przec-ież z tej ilości przędzy 
można wyprodukować tkaniny, 
wystarczające na uszycie 12 tysię
cy sukien!

Konta osobiste — twierdzi Bra
gin — są njielką pomoce\ we współ 
zawoihr'ctu’ie o oszczędność fun
duszów i materiałów. Każdy kilo
gram metalu, zaoszczędzony przez 
wykrawa,cza. - tokarza czy gisera, 
rejent, owoMy jest na kontach oso
bistych. i robotnicy wiedzą, jaki 
jest ich wkład w sprawę oszczęd
ności oraz ile zaoszczędzili ich to
warzysze w brygad„ie i oddzielę

W wyniK.u współzawodnictwa o 
oszczędnie narzędzi i materiałów 
fabryka parowozów w Kolomnie 
zaoszczędziła już ilość metalu, wy
starczającą na wyprodukowanie 
8 wielkich parowozów.

Bogatym doświadczeniem w wal 
ce c oszczędność może się poszczy
cić załoga fabryki „Kalibr“. Każ
dy robotnik fabryki opracował 
osobisty plan oszczędności, prze
myślał gruntownie wszystkie moż 
Jiwości zaoszczędzenia metalu, 
energii elektrycznej, smaru, na
rzędzi. Przy wejściu do oddziału 
automatów nad tokarką Matwie- 
jewa wisi tabliczka z napisem: 
„Rozrachunek gospodarczy kom- 
somolsko - młodzieżowej brygady

frezerów Andrzeja Matwiejewa“. 
Na tabliczce widnieją wszystkie 
dane dotyczące pracy brygady; 
koszt energii elektrycznej, zuży
wanej na napęd tokarek i ich o- 
świetlenie, koszt materiałów do 
czyszczenia i smarowania maszyn, 
koszt narzędzi itd.

Grosz do grosza
Brygadzista obliczył, że do koń

ca roku załoga jego zaoszczędzi 
U.SU0 rubhi. II* swym zobowiąza
niu Matwiejem wy mi la dokład
nie źródła oszczędności. Dzięki o- 
szczędnemu zużyciu narzędzi bry
gada uzyska l.S'f0 rubli oszczęd
ności, propozycje racjonalizator
skie przyniosą 1.S0O rubli, a 2.000 
rubli zaoszczędzi się dzięki zredu
kowaniu ilości wybrakowanych ma 
terialćw i podwyższeniu wydajno
ści pracy. Ma się też czym poi, - 
czycić brygada inicjatora kont 
osobistych, Włodzimierza 1'tkina. 
Dotychczas tokarze tej brygady 
produkowali prse-, X godtfin FO kia 
•ner mikrometryczngeh i zużywali 
na to 500 kilo wata odzie energii 
elektrycznej. Obecnie w tym sa
mym czasie i przy tym samym zu
życiu energii produkina. ni ]f>0 
klamer. IV rezultacie zaoszczędzo
no na czysto 500 kilim u.tgodzui.

Załoga „Kalibru“ obliczyła, ze 
wszystkie t| gramy metalu, sma
rów, kilęwatgodziny energii elek
trycznej złożą się w ostatecznym 
W'yniku na poważną sumę oszczęd 
ności nie mniejszą, niż 300.000 
rubli. A. Mirccki

KUTRY RYBACKIE 
id akcji ratoiuniczej

Wiosną br. Spółdzielnia Ry- 
backo-Przemyslowa „Łosoś" za 
częła udzielać pomocy kutrom 
rozbitym ] osiadłym na mieliz
nach. Prace podjęto z własnej 
inicjatywy, baz żadnej pomocy 
materialnej i pieniężne: Dopiero
po upływie pewnego czasu Mini
sterstwo Żeplngl upoważniło spół
dzielnie do prowadzenia ratowni
czej pracy na morzu.

Dotychczas słabe wyposażone 
jednostki ekipy w trudnych wa
runkach atmosferycznych wyrato
wały dużo kutrów rybackich, m. 
■n. między Łebą a Ustką , Dar 6", 
kuter rybacki wartości 7 milionów 
zł. Okres ratowania kutra trwałI niemal 2 m.e. iwa*

Niedawno mały, 309-tcr jv \ 
norweski statek motorowy płyną
cy na Zatoce Gdańskiej z ładun
kiem 220 ton leczniczego tranu 
dla Polski, z powodu defektu ma
szyn wzywał sygnałami świetl
nymi o pomoc.

Wezwania pomocy spostrzegły 
wypływające na połów kutry ry
backie. Wówczas kuter „Gdy 72” 
w ostatniej chwili przed wpad
nięciem statku na wrak przyho
lował go w bezpieczne miejsce na 
redę.

7a udzielenie tej pomory przed
stawiciele armatoia i Towarzy
stwa Ubezpieczeń w Norwegii zo
bowiązali się wypłacić Spółdzielni 
10.000 koron norweskich. (no)

313106
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Liga Kobiet godzi zwaśnione małżeństwa
Wyniki III etapu irspółzairodnictina pracy

Koła miejskie Ligi Kobiet z 
Gdańska zakończyły trzeci etap 
i.i&póizawot' nctwa. Z tej okazj* 
odbyła się w dniu 2d. 12 odprawa 
przewodniczących kół, oraz ak- 
trwislert L K.

Po referacie na temat współ
zawodnictwa pracy, wygłoszonym 
przez przedstawiciela Kom. Miej
skiego PZPR ob. Paszko, wywią
zała się krótka dyskusja.

— Jestem pracownicą Centrali 
Tekstylnej —-powiedziała m. in. 
ob. Łabenku. Kiedy w marcu przy
szły do nas regutełniny i przepi
te o współzawodnictwie, nie bar- 
<'.70 się wszyscy chętnie d-o tej 
öhcp odnieśli. Podnosiły się glo-

Recepcie novr *»r *cTne
Prezydent m. Gdańska ob. Piotr 

Stolarek życzenia w dniu Nowe
go Roku 1950 przyjmuje o godzi
nie 10 w Ratuszu Staromiejskim 
(ul. Korzenna).

\y dniu 1 stycznia o godzinie 
U prezydent Miasta Gdańska bę 
dzic przyjmował w gnrachu Za
rządu Miasta życzenia noworocz
ne dla Prezydenta Rzeczypospo
litej Polskiej i Rządu.

ąpc§BMj**łainiet

audycji
Audycja muzyki radzieckiej, za 

powiedziana na 30. b. m. o godz. 
18 w Sali Państwowej Szkoły Mu 
zycznej w Gdyni, została z po— 
wodór technicznych, przełożona 
na następny tydzień.

sy j. to nawet wśród dyrekcji, że 
praca biurowa do współzawodnic
twa się nie nadaje, że przepisy są 
nierealne, że nic ze wsipółzawad ■ 
nictwa u nas nie wyjdzie, t Wte
dy my, ko-biety, vrydafysmv c dez- 
wę do członkiń Ligi Kobiet, ż©by 
podjąć wspi/lzawodniifltwo. W I 
i 11 etapie nie w,dać było żad
nych rezultatów. Ale, żebyście 
wiedz ały jakie tam były stosy 
zaległości biurowych! W III eta
pie znać już było skutki współ
zawodnictwa. Nie tylko zlikwido
waliśmy zaległości, ale nawet -----  _
wyłoniło się 3 przodowników pra- nek dla Domu Dziecka), ulżenia 
cy, którzy dostali nagrody. A 
dziś nie ma u nas pracownika, 
który by nie należał do współza
wodnictwa i ruchu tego nie popie
rał.

Poza współzawodnictwem, pro
wadzonym przez kob-iety na tere
nie zakładów pracy bardzo pozy ■ 
tywne rezultaty przynosi współ
zawodnictwo, organizowane wew
nątrz Ligi Kobiet, między poszcze
gólnymi kołami. Z wynikami trze- 
r.ego etapu zaznajamia zebrane 
przewodnicząca Zarzadu Miejskie 
go L. K. ob. Marcin lakowa.

Ponadto z prac kulturalno - oś
wiatowy« u wymiernie należy zor
ganizowania 7 nowych zespołów 
świetlicowych, założenie 24 no
wych zespołów gazetek ściennych 
wzbogacenie biblioteczek o 1676 
nowych książek.

Poza pracą, która wynika Z re
gulaminu, członkinie poszczegól
nych kół podjęły nadprogramowo 
pewne akcje. Pomysłowość i do
bra wola członkiń Ligi przyczyni
ły się do uprzyjemnienia życia 
dziatwie z Domów Dziecka, (np- 
jedno z kot ofiarowało 160 sukie
nek dla Domu Dziecka), ulżenia 
doli kobiet (Zarząd Miejski L.K. 
zatrudni* 16o kobiety). Jak duży 
wpływ ma Liga Kobiet na życ e 
rodziny, świadczy dość oryginal
na pozycja pogodzenie 15 po- 
wasnionych m iłżeństw.

Skierowanie 67 alkoholihuw 
na przymusowe leczenie, zajęcie 
się pewną liczbą kobiet, trudnią
cych się nierządem — to pozycje 
które świadczą o pożytecznej pra
cy Zarządu Miejsk .ego Ligi Ko
biet.

Za wydajną pracę wyróżniono 
11 kół: Woj. Komendy SP, Spół
dzielni Pracy Ogniwo, Gdańskich 
Zakładów Cerammi Czerwonej 
kolo terenowe Wrzeszcz, Jednosl 
ki Wojsk., Państwowych Zakła
dów Futrzarskich, Państwowych 
Zakładów Dziewiarskich Nr 10 
V Komisariatu M. O Dyrekcji Di) 
KF, Gdańskiej Spółdzielni rliesz- 
kaniowej, Spółdzielni Mleczar
skiej Kartuzy. Kola te otrzymały 
dyplomy. Ponadto 12 sprawnie 
pracujących koł otrzymało nagro
dy w postaci książek. Iżl

W dniu 21 grudnia bi. na za 
kończenie Tygodnia Walki z \nal-

„ „ _ ----------- — fjbetyzmam odbyła się w Gdań-
W trzecim etapie y spólzawod-1 sku skromna uroczystość wręcze- 

nictwa powstało 50 nowych kół! ma nagród pracownikom i działa- 
a.___ ____ _ .. _i,« rrnm Snoiecznvch Komis ii Powia-

Ponad 20 tysięcy osób
nauczyliśmy w tym nółroczu czytać i pisać

(9 terenowych), a licrba członkiń 
powiększyła się o 5.200. Wygło
szono 646 referatów, propagują
cych pokój, referaty te wysłucha
ło ok. 16 tys. kobiet. 45 ekip 
wyjeżdżało na wies, powstały 2 
zespoły czytelnicze, wyłoniono 58 
aktywlstek do walni z analfabe
tyzmem, dzięki działalności człon
kiń Ligi ujawniono i zarejestro
wano 180 analfabetów, w 5 ko
tach podjęto nauczanie analfabe
tów.

Pierwsza świetlica
na terenie budowli

Linia 29 bm. odbyło się otwar
cie pierwszej na terenie woj. 
gdańskiego siśletlicy SPB, zorga
nizowanej na uuuowl .

Na piąjtym piętrze w nowopo
wstającej chłcini gdyńskiej wy
kończono i pięknie urządź on. ob
szerną salę. Dużą szafę zap« tulo
no książkami i grami towarzyski
mi Przy licznych ntt-hkach zajęli 
miciscw robotnicy budowlani, uo 
których przemówił & zeds' awioel 
SPB, ob. Ziółkowski. Roferat o roli 
świetlic w życiu społecznym wy

głosiła ob. Mieczysława Matu 
sza-k — przedst. Związku Zawód. 
Pracowników Budowlanych.

W dniu 3 stv cznia rozpocznie 
się tutaj pierwszy kurs szkolenia 
zawodowego dla cieśii i muraTzy.

(Lig)

Zaangażujemy 
od 1 stycznia

buchaltera
-bilansisłę
na stanowisko 
ki erownl cze

Hotel „ORBIS“-GdańsC;
I 11« 131__________________—

czom Społecznych Komisji Powia
towych i Miejskich do Walki z 
Analfabetyzmem Wręczenie na
gród dokonał pehnomocn.k wo~ 
jewódzl i ob. Duda-Dziewler; w 
gabinecie przewodniczącego Wo
jewódzkiej Rady Narodowej

Po złożeniu meldunku« przez 
podinspektorów ze stanu akcji w 
poszczególnych powiatach ' mias
tach Wybrzeża, pełnomocnik po
dziękował za wkład pracą , pod
kreślając, że wyniki osiągnięte od 
sie rpnia do 21 grudnia należy oce
nić dodatnio. Mamy jeszcze duże 
braki we frekwencji jv poszcze
gólnych powiatach, atmosfera 
pracy poszczególnych kursów bu
dzi pewne ' ;astrzeżema, ale w su
mie akcja wypadła dobrze.

W dniu 21 grudnia możemy 
stwierdzić przekroczenie planu 
p,acy na miesiąc styczeń i luty 
1S5U r. o pełne 2000 uczniów ko
rzystających z nauki. Skracamy 
tym wykonanie ustawy, z dnia 7 
kwietnia 1949 r. o pełne 11 mie
sięcy. Przeciętna frekwencja dla

miasta Gdańska dochodzi już do 
72 proc., 24 gminy w «kręgu po
siadają frekwencję od 90 do 99 
procent.

W chwili obecnej uczy się 
20.239 słuchaczy na 1100 kuisarh 
i w 92 ośrodkach na terenie wo
jewództwa. W dniu 18 grudnia 
zakończyły praię 34 kursy, wy
puszczając na dalszą naukę 1 o 
szkół i kursów dla dorosłych lub 
zespołów dobrego czytania 710 
absolwentów. Razem stanowi to 
20.949 osób ©ujętych nauczaniem 
poczę‘kowym na 21.725 zarejestrr 
watoych w dniu 20 czerwca 1049 
roku.

Otrzymali: trzy nagrody Peł
nomocnika Rz.,du — pracownicy 
pedagogiczni Kuratorium, 28 na
gród Pełnomocnika Wojewódz
kiego — 6 pełnomocników powia
towych i miejskich, 1 starosta, 1 
inspektoi szkolny, 15 podinspekto
rów, 4 działiczy społecznych, w 
tym 1 dzielnicowy. (n)

MiGAWKi
Czy jcerf»« itwki 

stf ttglho 
dli«* ifzleci?

Janek dostał na gwiazdicę ka
lejdoskop. Chłopiec bardzo ucie 
szyi sie z podaj kit. Zanim jednak 
zdążył go dokładni. obejrzeć, już 
zainteresoival się kalejdoskopem 
starszy brat:

— O, jakie wspaniałe kuiatił, u 
teraz gniazda, o, o... - zaczaj wo
łać z zachwytem.

— Pokaż, mechtiu jn spojrzę 
odebrał chłopcu kalejdoskop oj-1 
ciec.

— Daj. tatusiu, tera* mnie 
prosił Janek.

Ale daremnie. Bo kalejdoskop: 
powędi owal z kolei dc rąk 1« ujka. | 
potem ci,oc:. A i mama też chciało 
choć raz spój, -cc na magicz.ie 
szkiełka. Ma,nu u yneał kalejdo
skop z rąk dziadek, fu dziaakit 
odziedziczył qo pan Stefan, sublo- 
kuUtr, tuż przy nim mtmżyla jed
no oko narzeczona pana Stefana, 
Ziuta, pragnąc obejrzeć także ko
lorowi! wzory.

A pod choinką sied uł markot
ni/ Janek, dm/Hając gorzko nad 
obłudą starszych, którzy twierdzą, 
że zabawki są tylko dla dzieci...

(i)

współpasażerom łąr no . łaciń
skiego wyra, ..spirits* (duch) 
ze słowem ..spirytynm“.

Pasażer jada/ , ir przedziale i 
pilnie pr., daehającii się wywo
dom „spiii/ti/sty“. skiii'Pl je 
pot wir rdził:

— Jak Boga kuchu.n, to praw
da! - lic i a napiję sie spiry
tusu, to widzę jąkii drchy. .Nr 
trzcino, psiakrew nic chcą tui >ę 
pokazać.' (b. d.)

Sf»trąj4us
i spiruitjzm

W pociągu, jadący W' w kie run 
ku Wejherowa, jakiś zapalony 
spirytysła, dla podkreślenia wagi

Inwentaryzacja
nie może być
hamulcem w hand'u
W związku z zaobserwowanym 

w roku ubiegłym, przewlekły m 
pr zeprowadzaniem in w entaryzac’ i 
w prywatnych przedsiębiorstwach 
handlowych i wynikłymi z tego po 
wodu zaburzeniami w normalnym 
funkcjonowaniu sklepów, Mini
sterstwo Handlu Wefl nętrznego 
podaje wszystk.ni zainteresowa
nym do wiadomo1 ,v i, że na przeło
mie łat 1949 — 1950 inwentary
zacja w prywatnych przedsiębior
stwach handlowych nie może ko
lidować z normalnym funkcjono
waniem tych przedsiębiorstw. Pry 
watne przedsiębiorstwa handlów e 
powinny być otwarte bez ograni
czeń w normalnych godzinach han 
dlu zarowno w dniu 31 grudnia 
1949 roku, jak i w dnach następ
nych, poczynając od dnia 2 stycz
nia 1950 roku.

inni przekroczenia tych prze
pisów Dociągnięci będą do odpo
wiedzialności karnej.

seansów spirytystycznych, usilo- 
wal skomplikowanie wytłumaczyć

SYLWESTER
77

GDYNIA - LĘBORK
zgubiono teczkę bręzowę,

jpdno omkniecie i dwa zapięcia, za- 
v ier-fięcą świadectwa pracy z Fran- 

i1 * no z Pol*ki, dyplom pols-Ko-
’ *<t - 1 r- ■ '>f» r-mechanik. ksinżecz-

:• r: sani I, okuła’f lusterko 
f*• i' • Dla .'Ud'- Y dobre wy-
»i#i i™;* Podgów Gwwoit,

Fclpsfdwipc, ul. Cdaiiska 40 III p.
{«"Mił-k v.o|. rsirłciWhkiD

W RESTAURACJI
Gdynia, ul. 3 Maja 21, iel. 35 - 81

DOBOROWA ORKIESTRA

POCZĄTEK o GODZINIE 2Q
11945k

ZARZĄD

T V
MK WIELKI

atry
- UDANSK

*<iTl.l Bołlt 19.30

juz czas zamawiać w abonamencie
POLSKIE ZNACZKI POCZTOWE DO ZBIORÓW NA ROK 195«

POLECAMY 1I-GTE WYUANTE KATALCGU

„Znaczki pocztowe Polski Demokratycznei"
NASZEGO NAKŁADU W CENIE 7Ł 495.--------- 1- PRZESYŁKA 90 ZŁ. DUŻY
WYBÓR ZNACZKÓW. ALBUMÓW, WKLADNIKÖW I T. P. 11817-k

II wminAwii
HQVICQRODZKA

Złóż ofiarą na T. B. S.
GRAND-CAFŻ
GDYNIA. Skwer Koścłuirkl J4 ZOPraSZa

„a Wieczór Sylwestrowy
od godziny 21 do RANA

SPECJALNA KONSUMPCJA Z SZAMPANEM ZŁ. 700 —
Stoliki nie będą rezerwowane wobec czego prosimy 

11944-k
punktualne

przvby cje.

Sprzedaż m>esa 
w dniu 31 grudnia

W sobotę dma 31 cirudn i bT 
na terenie Gdańska, Gdyni i So
potu womon nkowa sprzeda- mię
sa i jego przetworów, będzie się 
odbywała od godz. 14 do 19-

Mięsc na bony i listy imienne 
sprzedawane będzie do godz. 14.

I 119188

SŁahama Sy,luw.8tzoidu
dla członków i wprowadzonych gości

SOBOTA 31 grudnia 1949 r. - GODZ 21
STOW ar: SvSZENIE »OGNISKO«
Gdańsk-V/rzeszcz, Uphagena 23-28

CENTRALA ZAOPATRZENIA VIATT 
RIAŁOWEGC PRZEMYSŁU DRZEW

NEGO
zakupi natychmiast

2 szafy żelazne
do akt

O, . kiprovijc na “dr C. P. D- 
GDANSK ul. Karn-ellcka 1—2 11.1 «4

I OGŁOSZĘ HA DROBNE!

SPRZEDAŻ

Q(it entifiij foitmuj

kup jak najszybciej los

„ORBISIE"
Z MU DRAMATYCZNY — GDYNIA 

\ • i r i nt Uitr.'efi ms »l-ny od pra

1 ,ę VR kamlrałny
T\,r ' 'Lic* ii

- SOPOT
•’Ti od pi a

RPTERTUAR kin
'■DYNIA — WdiWJiwa — Pustelnia Par

mę ńbka — dozwolony od lat 18 — 
nodŁ 16, 18 20.

jDVNIA — Atlantic — Bogata narzeczo
na — komedia muzyczna 
peer. vr dni powszednie godz I.« ąu.

r."*T» i N’f \ — ,,Ct ;>lana” „30-lecie WieUiej 
RewohtcU "pb/dz: nrnikowe j'‘' 
tek seansów o godz. 1630, 18.30.
20.30 .

f3i*n*NTA - Fala'1 — .Dwaj panowie F 
ćnryd. 1. 1«. go#/ 18, 20.

GDYNIA — . Promień” — Trzeci sslnrm 
Początek 18. 20.30. W niedziele 
Od l»t 14.

SOPOT — Boltyk — żelazny dziadek " 
dcrw od lot 8 Porzfltek godz. lfi- 
18 "0

SOPOT — ,,Polon « - I-r p«rymetit
doktora Elirlicb> od 14 1 t. godz. 
16, 18, 20. W niedziVl« i Äwieta od 
14.00.

OLIWA — „Polonia’* „Klęska szpde- 
ga" — dozwolony od ,at 14. Po
czątek godz. 16, IB. 20 w niedz. 
od 14.

WR7ESZCZ - Capltc.
plon" pocz. godz H W 20 W 
niedz. 14. 16. 18, 20. Do^eloav d'e 

»młodzieży. , .
WRZi.SZCZ — Be ka — Arlnka - dozw. 

od lat 14. Seanse godz. 1C. IB, IV.
GDANSK — Światowid ~ Nleczyont

% powoda remocita.

Państwowa Fabryka Maszyn i Odlewnia Nr 1
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka Nr 216

załrwdfit riałi/r finifa.«ł :

modelarzy frezerów
formierzy lrtlu'k ślusarzy 
tokarzy spawaczy

oraz pracowników niewykwalifikowanych do nauki

Zgłoszenia u Referenta Personalnego od godz. 8 12

11773-k

10902KSIĘGOWEGO
—bilansistę

zatrudni natychmiast
CENTRALA ZŁOMU

WRZESZCZ 
ul. Dekerła Nr 4a

SPRZEDAM des*i się na p<
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DYŻURY APTEK
od dnia 24. 12. do 31. 12. br.

GDYNIA: . . . . .
Apteka Świętojańska, ul. Swiętojau- 
sk 122,

SOPOT:
Apteka Morska — ul. Stalina 724. 

WRZESZCZ;Aptek ' pod Lwem ul Generała S&ier
ezewskieao 32.
Apteka pod Orłem ul Gruuwaldz-

DYREKCJA PAŃSTWOWYCH LICEÓW 
TECHNICZNYCH DLA DOROSŁYCH 

ogłasza zapisy na Wydział Budowlany, Mechaniczny 
i Elektryczny. Podania wraz z załqcznikami Sekre- 

łarial przyjmuje od 6 do 15 stycznia 1950 r. 
Egzamin sprawdzający rozpoczn ę sie 18 stycznia. 

BPższc informacje w Sekretariacie, Gdańsk, Białowieska 1

SPROSTOWANIE
P. C. H. Ekspozytura Rejonowa w Gdańsku po
daje do wiadomości odbiorcom, że magazvuY 
hartowni i sklepy detal i rznę województwa 
gdańskiego będą czy nuc w dniach 30 i 31 grudnia 
1949 v. Ty ni samym ogłoszenia z dnia i -9 gru- 
Auia 1949 r. są nieważne.
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Przetarg ofertowy
rokcja Państwowego Przemyślu Miejscowego na 

Woj. Gdańskie ogłasza niniejszym przetarg ofertowy na sPr7“ 
daż n/w poja/dów mechanicznych-

1] samorhód osobowy marki „Wanderer 
nie na chodzie, z ogumieniem.

2) samochód osobowy marki „Hanomag 
nie na chodzie, z ogumieniem.

,) samochód osobowy marki „Opel—Kadet" — 
me na chodzie, z oqumien.em.

4) samui.hód osobowy marki ..Lancia 
nie na chodzie, bez ogumienia.

5) samochód ciężarowy marki „Phenomen" — 
nie na chodzie.

6) ciągnik marki „Laia -Buldog" — 
nie na chodzie, z ogumieniem.

Pojazdy wymienione w pkt. 1, 2, 3, 4 i 6 możną oglądać na 
placu magazynu w Oliwie, ul. Lęborska 3, oraz w pki. 5 - 
w garażu Fabryki Maszyn i Odlewni Nr 2 w Pucku, ul. 10-go 
Lutego Nr 18 codziennie w godzinach od 8 do 16.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „Przetarg 
samochodowy" należy składać w Dziale Admin Gosp Dyrek
cji Pańs‘w. Przem. Miejsc, w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grun
waldzka 216, w terminie do dnia 17 stycznia 1950 r. do g. 9.00.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1.7 stveznia 1950 roku o go
dzinie 10.0(1 Dvr Pari ,lw. Przem. Miejsc, zastrzega sob e pra
wo wyboru oferenta, oiaz unieważnię ia piz«’taigu bez po
dania przyczyn.
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^ Wszystkimi drogami prze nie- 
S miecka szarańcza. Leszcz musi tu- 
■g lać się po lasach. Stracił łączność 
•* ze swoimi. Od czasu do czasu «o- 
fr-i potyka pojedynczych żołnierzy...

Komunikacja kolejowa została 
pr .erwano, a Niemcy bombardują 
tory.

piotr Leszcz nie stracił ducha 
b( /owego. — Poluje na niemiec
kie czołgi. — Butelka z benzyną, 
lub granat — oto jego broń...

Lecz nie zawsze uda się napaść 
z zasadzki... — czasami trzeba, ra
tować kolegę.

(Ciąg dalszy jutro)

PROGRAM RADIOWY
NA SOBOTĘ 31 GRUDNIA l«4fi fi.
5.10 Początek audycji. 5.13 Sygnał 

czasu. 5.15 Streszcz wiad. porannych. 
5.20 Koncert 6 00 Stftezcz. wu lom. por. 
6.05 Gimnasłvka. 6.15 Koncert. 6.45 Dzien
nik por. 7.ff5 Program dnia. 7.10 Muzyka. 
7.50 Zapowiedź audytji. 8 00 Muzyka 
rozrywkowa. 8.35 Przerwa. 11.57 S>CDał 
czasu. 12.04 Dziennik poranrv. f2.25 
Przerwa. L3.J0 Program dnia. "lj 35 Przer
wa 14.00 Przegląd kulturalny. 14.10 
%Tajriek. audycje. 14.15 Prasa wybrzeża 
pisze. 14 20 Wied. miejscowe 14. > Chwi
le: muzyki 14.JO . Sokoła wiksków" — 
Man. Biskii^nki. ,,\V lemingin ...kim Pała
cu Pionierów ’ — Tr V> lick i. 14.55 Mu
zyka slowianska. 15.30 Svlwester z teii- 
cami. 16.00 Dziennik popołudnie wy. 16.20 
Pir';ni Chopina. 1 ..40 , Karnawał w spół- 
dzie^ni „Ars” — H. MierayAska. 16.50 
Skrzynka Zw. N. P. -7 0*k ,Przv sobocie 
p*> robocie" 18 00 Osiągu fcla roku 1F49 
19.00 ,,Rok 1949 w mi" . 20 00 Imien
nik wiecz. 21.00 Muzy* taneczna. 21.45 
Audycja s*-tvryczn'-. 12 15 Mt rr tane
czna. 23.00 Ostatnie wiadcm. Z) 10 Pro- 
nr im na dzień 1 s vönu S3.1:i Mofyka 
tanezna, 43 ^3 Przemu* 1*- mi. p:*~~a 
CLTR-u 24 00 Hejnał. 0 04 Po-** Roku
1950. 00 15 Muzyka tan 3.00 Jlymn.
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Czas jazdy wydłuża się
W odpowiedzi na notatkę, za

mieszczoną w nr 329 „Dziennika 
Bałtyckiego“ pt. „Lux-torpeda“— 
Dyrekcja O. K. P. w Gdańsku wy- 
jaśnia:

Pociągi pasażerskie i mieszane 
osobowo - towarowe na linii Wej
herowo — Choczewo — Garczego- 
rze — Lębork kursują z szybko
ścią 30 km na godzinę, to jest 
Szybkością przewidzianą dla da
nej linii.

Na tej linii znajduje się kilka
naście przystanków osobowych, 
oddzielonych jeden od drugiego 
bardzo krótkimi odstępami, wo
bec czego, przy częstym zatrzy
mywaniu się pociągu, czas jazdy 
znacznie się wydłuża, powodując 
tym samym zmniejszenie szybko
ści tak technicznej, jak i handlo
wej.

Dy i ckt.or 
Okręgu Kolei Państwowych

Maszynistki powinny mieć

Rutynowana, żeby nie powie
dzieć — „rasowa“ maszynistka — 
jest przec;eż pracownikiem w tej 
samej mierze odpowiedzialnym, 
co, powiedzmy, pomocnik palacza 
na lokomotywie. Namęczy się też 
właściwie fizycznie niesłychanie, 
stałe i bezustanne pisanie na ma
szynie powoduje, co notują kro
niki lekarskie, zaburzenia nerwo
we, n;ejednokrotnie skurcz mięśni 
palców i rąk, a notowane są i wy 
padki dłuższego okresu bezwładu 
palców.

Praca maszynistek jest na pew 
no nie mniej wyczerpująca, niż 
zawijania karmelków w fabryce, 
gdzie można, wyrabiając ponad 
normę, dostać premię — ale tu, 
biedna, pogardzana maszynistko, 
choć byś miała nie wiedzieć ja
kie kwalifikacje i dwa dyplomy 
wyższej uczelni, „porzuć wszel
kie nadzieje“, do niczego nie doj
dziesz.

Związek Zawodowy, broniący 
praw i interesów pracowników — 
powinien jak najszybciej wgląd- 
nąć w tę tak palącą sprawę.

„Maszynistka - Sekretarka“

Sprawa przedszkola 
na Cygańskiej* Górze

W związku z notatką p. t. 
„Mieszkaniec Cyganki“..., zamie
szczoną w „Dzienniku Bałtyckim“ 
z dn. 8. 11. 1949 r. Zarząd Miej
ski w Gdańsku wyjaśnia:

Wszelkie próby utworzenia 
przedszkola, czynione w r. 1947 
nie dały wyników z powodu bra
ku odpowiednich pomieszczeń.

Zarząd Miejski poczynił stara
nia o uzyskanie kredytów na rok 
1950 celem odbudowy przedszkoli 
w dzielnicach robotniczych, mię
dzy in. na Cygańskiej 'Górze.

Prezydent m. Gdańska

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
„Pasażer MZK GG“. W odpo

wiedzi na list Pana z dnia 7 bm. 
po przeprowadzeniu szczegóło
wego dochodzenia, Dyrekcja MZK 
GG komunikuje, że zamiana wo
zów nastąpiła na skutek całkowi
tego braku wozu na linii „B“. Po
nieważ pasażerowie na PI. Kaszub 
skim nie zastosowali się do wska
zówek służby ruchu i wozu nie 
opuścili, obsługa zmuszona była 
odjechać razem z pasażerami do 
dworca PKP, gdzie konieczna by
ła natychmiastowa interwencja. 
Jednocześnie obsługa liczyła, że 
uda się jej przesadzić pasażerów 
przy dworcu na powracający wóz 
z portu. Brak zrozumienia pasa
żerów dla trudności z jakimi bo
ryka się służba MZK GG i nie- 
społeesna postawa tychże unie
możliwiły przeprowadzenie prze
grupowania z większą dokładno
ścią.

Pan Pędziorek wyzdrowiał
Spotl alam wczoraj pana Pę- 

dziorka, sąsiada z przeciwka. Mi
ną miał zbolałą i smutną.

— Co się stało, sąsiedzie, że 
pan tak źle wygląda-' — zapyta
łem ze współczuciem.

Pan Pęoziorek machnął ręką:
— Radio mnie tak dorobiło — 

powiedział — zagraniczne radio. 
Cale święta przechorowałem...

W krótkich słowach opowie
dział mi swoją tragedię. Przyczy
ną jego choroby było to, że kie
dy przekonał s'ą, iż wbrew po
głoskom, przed świętami nic nie 
podrożało, postanowił załatwić się 
za jednym zamachem ze swymi 
zapasami i skonsumować je w 
czasie świąt. Ponieważ zapasy le
żały już od roku w spiżarce, nie 
wszystko poszło mu na zdrowie. 
Rozchorował się więc tak poważ
nie, że musiał zużytkować znacz
ną część rycyny, którą kiedyś 
zakupił w obawie, że podrożeje. 
Jeden tylko zapasik rycyny przy
dał się na coś...

otwartą drogę do awansu
Przeczytałam artykuł o pracy 

i w obronie najbardziej pogardza
nych niemal pracowników umy
słowych, tj. maszynistek. Chcę i 
ja swoje, jak to mówią „trzy gro
sze“ dorzucić.

Otóż ktokolwiek pisze na ma
szynie, to pobiera nie tylko 
bardzo niskie wynagrodzenie (1\ 
lub VIII grupa), ale i nie otrzy
muje w znacznej większości wy
padków żadnych premii. Bo „to 
tylko przecież maszynistka“, a 
więc, według nie wiem, czyjego 
zdania, pracownik nie pełnowar

tościowy, tylko jakby jakiś gor
szy gatunek! Dlatego też kobie
ty, młodsze czy sta-sze, z wyso
kimi kwalifikacjami, jak od za
razy uciekają od każdej pracy, 
do której przywiązane jest ma- 
szynopismo, bo wiedzą, że dosta
ną tylko niską grupę i nigdy żad
nej premii. A przecież właśnie 
maszynistka powinna być pracow
nikiem inteligentnym, bystrym, o 
dużej rutynie, szybko orientują
cym się, nie przepisującym tylko 
„żywcem“ karteluszki swoich prze 
łożonych, nieraz roztargnionych, 
którzy i podpisują dane pismo z 
roztargnieniem, nie zauważają 
nieraz błędnw — i takie pismo, 
nie bardzo czy to jasne, czy wy
kończone w treści i formie — wę
druje dalej — i nieraz — kom
promituje.

Wielką halą sportową pozyskała Rumia
W Ru mii - Zagórzu odbyła się narach, aktywu sportowego 

zwołana przez miejscowy „Związkowiec”. W obradach udział 
wzięli przedstawiciele miejscowych organizacji politycznych, 
społecznych, zakładów pracy, szkół, zrzeszenia „Związkowiec” 
z Gdańska oraz Prezydium Gminnej Rady Narodowej.

Omawiano sprawy rozwoju wy 
chowania fizycznego i sportu na 
terenie Rumii i okolicy, w myśl 
wytycznych Biura Politycznego 
KC PZPR. Wynikiem obrad by
ło ostateczne zdecydowanie o 
przekazanie hali sportowej przy 
szkole w Janowie klubowi spor
towemu „Związkowiec” w Rumii.

W dniu 21 grudnia Prezydium 
Rady Narodowej wręczyło zarzą
dowi „Związkowca” akt własno
ści.

Gmach hali oddany będzie po 
wyremontowaniu w roku przysz 
łym do użytku młodzieży pracu
jącej i szkolnej. Hala długości 
72 m, szerokości 21 m oraz wy-

Pomoc społeczeństwa 
w budowie Ośrodka W. F. w Gdyni

Obvwatelski Komitet Budowy 
Ośrodka W. F. w Gdyni wydał 
apil do społeczeństwa o pomoc w 
budowie stadionu.

Na apel ten stanęło szereg in
stytucji państwowych, spółdziel
czych i prywatnych, oddając do 
dyspozycji komitetu w dniach 11 

18 grudnia br. 39 aut, przycze- 
pek i ciągników. Dzięki tym 
środkom transportowym przewie 
ziono około 1000 m sześć. lawali- 
tu z portu na Stadion przy ul. 
Olimpijskiej. Materiał len jest 
cenny i nieodzowny do zbudowa
nia bieżni lekkoatletycznej.

»onadto dużą pomoc dal PC 
WM, delegując 400 jungów i Pań 
stwowa Szkoła Morska — 100, 
którzy pod kierunkiem swoich 
wychowawców pracowali bardzo 
sprawnie i ofiarnie, inicjując na 
wet współzawodnictwo.

Obok wspomnianych organiza
cji, pomocne w tej akcji były 
ZMP i Komenda „Służba Polsce”.

Obywatelski Komitet za na
szym pośrednictwem wyraża 
wszystkim, którzy się do tego 
przyczynili, serdeczne podzięko
wanie.

sokości 5 rn będzie jedną z naj
większych na Wybrzeżu. Jej do 
skonałe położenie oraz pojem • 
ność przyczynią się do rozwoju 
sportu związkowego i wiejskiego 
nie tvlko na terenie Rumii ale 
i okolicznych miejscowości. Bę
dzie tam można zorganizować sta 
ły ośrodek szkoleniowy.

W pięknej okolicy Rumii - 
Janowo można będzie rów
nież pomyśleć o organizowa
niu obozów kondycyjnych i 
szkoleniowych, mając w cza
cie wakacji do dyspozycji znaj 
dującą się obok szkolę, która 
będzie służyła, jako bursa dla 
obozowiczów.

0 tytuł 
m stria ZSRR 

w wadze c'ęż t-e
W Moskwie rozpoczął się tur

niej bokserów wagi ciężkiej, roz
grywany o tytuł mistrza ZSRR w 
tej kategorii.

W turnieju bierze udział 4-ch 
czołowych pięściarzy radzieckich: 
Koroljew (Moskwa), Nowosardow 
(Tbilisi), Szocikas (Kowno) i Li- 
namiagi (Tallin). Zawodnicy wal
czą po jednym spotkaniu, każdy 
z każdym.

IV pierwszych spotkaniach Szo
cikas wypunktował Nowosardo- 
wa, a Koroljew wygrał na punkty 
z Linamiagi.

Rejestracja instruktorów 
i trenerów bokserskich

Na zlecenie Wydziału Wyszko
lenia Polskiego Żw, Bokserskie
go zobowiązani są wszyscy in
struktorzy i trenerzy pięściarscy 
nadesłać w terminie do 5 stycz
nia 1950 r. dane dotyczące kwa
lifikacji według następującego 
schematu:

1. Nazwisko i imię. 2. Data

urodzenia. 3. Adres prywatny. 
4. Miejsce pracy zawodowej. 5. 
Posiadany stopień. 6. Data i pod 
stawa zamianowania, nr legit. 7. 
Czy trenuje sekcję bokserską i w 
jakim klubie?

Powyższe dane nalrżv przesiać 
na adres G.O.Z.B. Wizeszcz, Kos 
saka 7 m 4.

Teraz, gdy wyzdrowiał, wyrzu
cił resztę zapasów na ^irietnik.

— Koniec z oszustwem radia 
londyńskiego! — powiedział z 
mocą.

— Już mnie więcej nie nabio
rą! Mówili, że na święta nic w 
Polsce nie będzie, a tymczasem 
we wszystkich sklepach półki aż 
się uginały od towarów. Wszyst
kiego było w bród. Koniec z BI 
Bi Si, psiakrew! Więcej już dur
nia nie zrobi8 ze mnie) A teraz, 
ptoszę panią, postanowiłem się 
zrehabilitować.

— W jaki sposób? — zapyta
łam.

— Zobaczy pani.
Po południu spotkałam prna 

Pędziorka, pędzącego po schodach 
do domu. Trzymał spore zawiniąt
ko pod pachą i patrzył na mnie 
z zadowoleniem. Zaciekawiona 
zajrzałam do paczki.

— Głośnik, proszę pani, no
wiutki głośniki — zawołał z 
triumfem.

— Po co, kiedy pan ma ra
dio?

— Radio lampowe podarowa
łem teściowej. Sam wolę głośnik, 
gdyż przynajmniej będę miał pew
ność, że nie będę słyszał podszep
tów londyńskich.

— No, no, no—mówię, — a to 
dopiero zmiana!

— Tak. I proszę, niech pani 
napisze w „Dzienniku Bałt' 'cklm". 
że Pędziorek już nie słucha Lon- 
dyru, a jak przypadków" usłyszy, 
to się śmieje im do głośnika!

Pok'epa! się z zadowoleniem 
po wydatnym brzuszku.

— Napisze pani?
— Napiszę.
— Naprawdę?
— Naprawdęl

NÓŻKA

Sekcja narciarska 
w „Ogniwie“

Zarząd gdyńskiego „Ogniwa” 
przystąpił do zorganizowania 
sekcji narciarskiej pod kierow
nictwem ob. Jaworskiego.

Zgłoszeni;) chętnych przyjmuje 
sekretariat klubu we wtorki, 
czwartki i soboty, w godzir.acn 
popołudniowych, przy ul. Ab
rahama 45.

Bliższych informacji .»dzieła 
teleionicznie ob Kraska (teł. 
16-32).

Suknie na zabawy 
taneczne

MODA i ŻYCIE“? 5
Ni i ■7-b

Ale gdy Esteban, który trochę poznał się na 
grze farbiarza, zaproponował grę w karty 
ałbo we fanty, Czyżyk szybko zgodził się coś 
opowiedzieć. Po kolacji przyszedł Bosak, po
tem zjawńł się Cebulski, a za nim steward 
wniósł duży gąsior wina, przyprawionego ko
rze» iami.

Gdy czerwony płyn zabulgotał w szklan
kach, pierwszy oficer wstał i wzniósł toast 
na cześć polskiej emigracji, która tak tłum
nie i rozumnie wraca obecnie do kraju, ma- _ 
jąc już dość zagranicy, tamtejszych stosun
ków. Nadmienił przy tym, że cieszy się, iż 
tak zdolni ludzie jak właśnie reprezentacja 
repatriantów na statku staną znowu do pra
cy w Polsce i że jest nad wyraz szczęśliwy, 
bo ludzie ci wiozą ze sobą ogromne skarby, 
jak na przykład pan Czyżyk. Farbiarz zanie
pokoił się i od razu zaprotestował, że nie ma 
mowy o żadnych skarbach. Trochę.skóry wie 
zie i nic więcej Bosak wy iągaj"" do mc'-o 
szklankę z winem, aby się Irąc.c szkłem wy

jaśnił pięknym zdaniem, że nie myślał o skar 
bach doczesnych, o tak zwanej mamonie, lecz 
o bogactwie ducha i wrodzonej inteligencji, z 
której naród polski będzie czerpać jak ze 
wspaniałej szkatuły. Czyżyk tłumaczył się, 
że źie zroziimiał i chciał ucałować Bosaka, ale 
ten jakoś nagle zagadał się z kapitanem i nie 
było stosownej do takiego aktu chwili. Wino 
szło szybko do głowy, Marysia Borkówna za
częła już nieproszona nucić piosenki. Kudeł- 
ko mamrotał w kącie jakieś słowa, Kramar- 
czykov. ip uśmiechali się do siebie tak lirycz
nie jak para zakochanych młodzików. Był 
więc najwyższy czas do rozpoczęcia opowie
ści. Czyżyk wiedział, że jeszcze chwila, a nie. 
potrafi opanować sytuacji. Wyciągnął więc 
rękę, Czekalski dźwięknął widelcem o szklan 
kę, żeby się uspokojono, Fornalczyk kilka
krotnie krzyknął: — Pan Czyżyk ma głos! 
Cicho, pan Czyżyk ma głos!

Uciszono się. Kapitan poprawił się w fo
telu, Bosak podkręcił wąsa, ksiądz Moskała 
zaplótł dłonie na brzuchu. Czyżyk już od da
wna zajął takie miejsce, które pozwalało mu 
znaleźć się ną oczach wszystkich zebranych 
w salonie Początkowo udał zakłopotanie i z 
zaz.-n an-< m łamał sobie piłce

— No. me wiem co mam wam pow»cdzieć,

zupełnie nie wiem. Tyle rzeczy ciśnie się do 
głowy Od czego zacząć? Ćo was będzie inte
resowało ?

— Nie mogę panu nic poradzić — wtrącił 
Bosak. — Wal pan co chcesz. Panie Cebulski, 
winka Lura, bo lura to nasze winko, ale zaw 
sze coś jest Wal pan panie Czyżyk raz dwa. 
Bo na wachtę będę musiał skoczyć. — Ce
bulski nalał znowu wina do szklanek i wszy
scy wypili na cześć polskiej marynarki han
dlowej w ręce kapitana, który kiwał głową 
z zadowoleniem.

— No więc żyłem ja w tej Argentynie 
przez trzydzieści roków, bo jako mały chło
pak wy wędrowałem z kraju naszego, sam sa- 
mmlki jak ten palec boży. Przez trzydzieści 
lat to się nazbierało co do wspominania, no 
nie panie Kramarczyk? — zaczął Czyżyk, 
przerywając hałas towarzyszący piciu wina.

— Tak, tak — jęknął stary Kramarczyk, 
oszołomiony pachnącym i mocnym trunkiem 
— nazbierało się. Si, senor.

— Trudno powiedzieć wszystko. Życie n!e 
było łatwe, natułał się człowiek po pampa- 
sach, że aż strach przypominać. Było się el 

- 'ban ta"), el can tero11“), el carnice- 
r ro11), de łuiwsze el sollcro1"). 
i. — Repatrianci gruchnęli śmiechem. Bosak

, rozłożył ręce na znak, że nic nie rozumie. 
Czyżyk ciągnął jednak dalej: — Pracowałem 
jak kon. — El caoałlo *19) — westchnął Kra
marczyk, ledwo otwierając oczy. Był już cał
kowicie zamroczony. — Tengo se, tengo se mi 
amigo. Yo soy zapatero, quiero trabajo. Yo 
soy el capataz1'0).

— Panie Kramarczyk, nie przeszkadzaj 
pan do ciężkiej cholery — zezłościł się Czy
żyk. — Nie ma czasu na takie hece.

Kramarczyk uśmiechnął się niewinnie jak 
dziecko — Tengo, mucho liempo1'1).

— To idz pan spać. Do łóżka — warknął 
Czyzyk, potrząsając go za rami". Kramarczy- 
kowa szeptała do ucha mężowi, żeby się uspo 
koił. Kramarczyk odepchnął ja od sienie, 
wstał, stanął przed kapitanem i uderzył się 
w piersi. — Senor capitano, la cama esta ar- 
riba1“) — potem odwrócił się do Czyżyka, u- 
ścisnął mu rękę i wyrzekł uroczyście:

116) hisxp. kamieniarz.
117) hiszp. rzeźnik.
118) hiszp. kawaler.
119) hiszp. koń.
Kil) hisfp Mam pragnienie m m pu i r. m-1 ny~

i m
121 j hi - /p Mdiii dużo iT.r,ii.
lii) hisTp. Panie kapitanie lózk<j Jeil na yuri«.


